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P R O T O K Ó Ł  Nr  11/2007

z posiedzenia Komisji Oświaty Kultury i Sportu Rady Miejskiej w Brzesku odbytego  w dniu 19 września 2007 r o k u

Posiedzeniu komisji przewodniczył radny Józef Kubas Przewodniczący Komisji. Udział wzięli radni, Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak, Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk wg. załączonej listy obecności.


Przewodniczący powitał wszystkich zebranych na posiedzeniu i przedstawił proponowany projekt porządku posiedzenia komisji, który został przyjęty jednogłośnie, jak niżej:

1. Przyjęcie Protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji.
2. Zapoznanie się z warunkami funkcjonowania publicznych przedszkoli w Gminie Brzesko (placówki wiejskie) - posiedzenie wyjazdowe.
3. Analiza realizacji wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007 roku.
4. Sprawy bieżące i wolne wnioski – zaopiniowanie projektów uchwał na najbliższą sesję rady Miejskiej.
Ad 1. Przyjęcie Protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji.

Protokół z poprzedniego posiedzenia komisji został przyjęty jednogłośnie.

Ad.2 Zapoznanie się z warunkami funkcjonowania publicznych przedszkoli w   Gminie  Brzesko (placówki wiejskie).

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że posiedzenie wyjazdowe to jest dobry sposób na poznanie funkcjonowania przedszkoli w terenie. Dlaczego jedziemy w teren? Odpowiedział krótko: Ponieważ część członków komisji nie była nigdy w tych przedszkolach, i nie wie jak one funkcjonują. Nasza komisja nie jest żadną wizytacją, chce zobaczyć te placówki, a w razie potrzeby pomóc im lepiej funkcjonować.

W tym momencie komisja udała się na posiedzenie wyjazdowe do przedszkoli w Porębie Spytkowskiej, Jadownikach, Szczepanowie i Mokrzyskach.  

Po przyjeździe komisja wznowiła swoje posiedzenie w budynku Urzędu Miejskiego przy ulicy Głowackiego 51.


Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas wyraził swoją opinię o funkcjonowaniu przedszkoli na dobrym poziomie. W nich nasze dzieci powinny się czuć dobrze. Co roku będzie można je w miarę potrzeb dofinansować. Pan przewodniczący komisji zaproponował opinię:
Komisja po zapoznaniu się z warunkami funkcjonowania publicznych przedszkoli w Gminie Brzesko (placówki wiejskie) uznaje, że stan ogólny jest dobry. Opinia przyjęta jednogłośnie.

Pani radna Maria Kucia stwierdziła, że placówki zmieniają się na korzyść i nie mamy się czego wstydzić, w porównaniu z warunkami jakie były przed laty.

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że chodzi przede wszystkim o to, żebyśmy mieli ogląd tych placówek. W tym roku w naszej komisji dużo wyjeżdżamy i wiele z nas nie bywało w tych placówkach. Nie wszyscy członkowie wiedzą o ich funkcjonowaniu. Dlatego to ma sens. Należy co roku do nich jeździć i im pomagać.

Ad.3 Analiza realizacji wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007 roku.


Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że dostaliśmy informację o przebiegu wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007 r. Zapytał, kto chciałby zabrać głos. Powiedział, że to jest informacja syntetyczna i wskazuje, że w granicy 45-50% budżet jest wykonany. 

Pan Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk, powiedział, że jeśli były by pytania  to głównie do wydatków związanych z oświatą.

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas sformułował opinię:

Komisja zapoznała się z analizą realizacji wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007 roku. Opinia przyjęta jednogłośnie.

Ad.4 Sprawy bieżące i wolne wnioski.

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że w tym punkcie są dwa zagadnienia bardzo istotne. Jednym z nich jest wzrost wynagrodzeń dla pracowników nie będących nauczycielami, wartość 1 pkt 6 zł lub 7 zł. Ponieważ ten problem zgłaszali dyrektorzy na naszym styczniowym posiedzeniu komisji. Stąd komisja we wnioskach czerwcowych, zaproponowała Burmistrzowi Brzeska, żeby przedstawił komisji dwa warianty, wariant 6 złotych za jeden punkt i wariant 7 złotych za jeden punkt. Oczywiście zostały one opracowane i będą zreferowane przez przedstawiciela Wydziału Edukacji.

Głos zabrała pani Anna Wąs – Główna Księgowa Wydziału EkiS. Powiedziała, że to jest zestawienie w dwóch wariantach. Pierwszy stanowi 6 złotych za jeden punkt, a drugi 7 złotych. W tej chwili wg uchwały mamy 5 złotych za jeden punkt. To jest taka symulacja przeprowadzona, zestawienie naszych poszczególnych placówek oświatowych. To jest wartościowo ujęty cały rok, gdybyśmy przyjęli, że wartość jednego punktu stanowi 6 złotych, to wtedy roczny wzrost szacunkowo wyniesie około 424 tysięcy. Przy wariancie 7 złotych to jest ponad 831 tysięcy. W tej chwili dotyczy to ponad 200 etatów, więc z tego wynika taka duża kwota. To jest cały rok liczony przy identycznej wartości punktu, jaki teraz mają poszczególne osoby, tyle tylko że przemnożony przez wysokość tego punktu w wariancie 6, albo 7 złotych. I w sumie patrząc na poszczególne placówki, może to nie jest tak dużo, tam w niektórych wychodzi 17 tysięcy, 13 tysięcy, 20 tysięcy. W sumie w ciągu miesiąca byłyby to 2, 3 tysiące w poszczególnych placówkach, ale przemnożywszy wszystko przez 12 miesięcy, oczywiście jeszcze plus trzynastka, stanowi to w zestawieniu wszystkich podległych nam szkół i przedszkoli właśnie tak duże kwoty. Ale dotyczy to ponad 200 etatów, a osobowo jeszcze więcej, bo nie wszyscy mają pełne etaty, więc pewnie 250 osób, a etatowo jest to ponad 200 etatów. Wynagrodzenie administracji i obsługi wg obowiązujących przepisów składa się z najniższego wynagrodzenia ustalonego uchwałą przez Radę, to dotyczy wszystkich placówek, takich jak MOPS, pływalnia, na wysokości 500 zł to jest przyjęte wg uchwały. I wartość jednego punktu to jest 5 złotych +/- 10%. W placówkach oświatowych jest to właśnie 5 złotych. I to wynagrodzenie zasadnicze składa się z tej wartości 500 zł plus w poszczególnych kategoriach zaszeregowania jest określona ilość punktów dla pracownika, i ilość tych punktów, np. 100 punktów przemnożywszy przez 5 złotych stanowi kolejne 500 złotych, czyli tak naprawdę ten ktoś ma podstawowe wynagrodzenie zasadnicze w wysokości 1000 złotych. Gdy przyjmiemy, że on dostanie 7 złotych za wartość jednego punktu, to wtedy dodamy 500 złotych plus 700 złotych, to stanowić to będzie 1200 zł. Na tym to polega. W każdej kategorii zaszeregowania są jakieś widełki, np. od 80 do 100 punktów, od 100 punktów do 120. To są takie poszczególne kategorie zaszeregowania. 

Pani radna Maria Kucia zapytała, jakiego rzędu to będzie kwota np. dla sprzątaczki. Jak jest teraz, a jak będzie, gdy będzie 6 złotych za punkt. 

Przewodniczący Komisji Józef Kubas proponuje, żeby podać wartości dla podrzędnej sprzątaczki, dla kuchni i administracji.

Pani Anna Wąs odpowiada, że jest to w granicach od 100 do 200 złotych brutto. Mówi, że jest to mało odczuwalne dla pojedynczego człowieka, ale przy tylu etatach robi to nam takie kwoty.

Pani radna Maria Kucia, mówi, że jeśli to jest 200 złotych brutto, to minus 36% to jest 72 złote mniej.

Pani Anna Wąs dopowiada, że w tym wyliczeniu jest jeszcze ZUS pracodawcy.

Pani radna Maria Kucia pyta, czy jest to możliwe, ze 100 zł dostanie jedna osoba?

Pani Anna Wąs mówi, że w tym zestawieniu są wszystkie koszty, jakie byśmy ponieśli.

Pani radna Maria Kucia prosi, żeby powiedzieć jaką kwotę dostanie, jeśli podwyżka będzie rzędu 200 zł, dana osoba.

Pani Anna Wąs odpowiada, że jeśli to będzie sprzątaczka, to będzie to około 60-70 złotych. Jeśli przyjrzymy się konserwatorowi, to on ma już wyższą kategorię zaszeregowania. Będzie to około 100 złotych brutto, więc na rękę będzie to około 80 złotych w przybliżeniu. Ale to wszystko zależy od tego, w jakiej kto jest kategorii. Sekretarz około 120 złotych brutto.

Pani radna Maria Kucia pyta, co jeśli będzie woźny.

Pani Anna Wąs odpowiada, że woźny to około 100 złotych.

Pan Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk prosi, żeby powiedzieć jak kuchnia i intendentki. 

Pani Anna Wąs odpowiada, że kucharka około 100 złotych brutto, a pomoc kuchenna już zdecydowanie mniej, bo to wynika z tego, ze ma mniej tych punktów. Jeżeli przyjmiemy te 100 punktów, więc tak naprawdę 500 plus 500 daje 1000 złotych, czyli właściwie minimalną. Bo jeszcze należy wspomnieć, że na przyszły rok jest o ponad 20% wzrost minimalnego wynagrodzenia. W momencie kiedy my to rozważamy, to jest 936 złotych minimalne wynagrodzenie, a na przyszły rok jest 1126 złotych, o 190 złotych więcej i procentowo patrząc na to, to jest ponad 20%.

Wywiązała się dyskusja, w której udział wzięli radni obecni na posiedzeniu Komisji, oraz zaproszeni goście. Każdy z nich wyraził swoją opinię w omawianej kwestii dotyczącej wynagrodzenia pracowników oświaty nie będących nauczycielami. Po długiej dyskusji, komisja ustaliła wspólne stanowisko i sformułowała następujący wniosek. 

Komisja proponuje przyjąć wariant I z wartością 6 złotych za jeden punkt w wynagrodzeniu pracowników oświaty nie będących nauczycielami. Przyjęcie tego wariantu podyktowane jest brakiem pełnych danych o dochodach gminy na 2008 rok oraz terminami sporządzania budżetów placówek oświatowych na 2008 rok. Komisja powróci do wyżej wymienionego tematu po pełnej analizie skutków realizacji I półrocza budżetu 2008 roku. Wniosek przyjęto jednogłośnie.

Następnie komisja zajęła się sprawą szkoły podstawowej w Wokowicach.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak poinformował, że spędził z Panem architektem miejskim Alfredem Budziochem parę dni w Wokowicach i w Buczu. Jeśli chodzi o Wokowice, to przedszkole i świetlica wiejska będzie w nowym budynku. Przedszkole w Buczu proponuje się na bazie starej szkoły. Jeśli chodzi o Bucze, to ksiądz proboszcz w żaden sposób nie chce wyrazić zgody, żeby użyczyć salki katechetycznej. Były prowadzone rozmowy z proboszczem, ale on mówi że wszyscy chcą go okłamać, wszyscy chcą od niego wyciągnąć pieniądze. W związku z tym pojawiła się taka koncepcja, żeby zrobić oddział 5-godzinny w Buczu przy szkole, na bazie starej szkoły. Jest tam takie pomieszczenie bardzo ładne i duże, w którym trzeba by było wymienić okna, posadzkę. Centralne ogrzewanie jest tam doprowadzone, i poprzebijać otwory, żeby tam była dobra komunikacja. Również jest tam takie małe pomieszczenie, które można przeznaczyć na punkt żywnościowy, żeby dzieciom można tam było zrobić herbatę.

Pani radna Maria Kucia zadała pytanie, czy wtedy zerówka też by tam przeszła.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że zerówka tam jest w przedszkolu.

Pani radna Maria Kucia powiedziała, że zerówka jest w szkole, a nie w przedszkolu.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że zerówka byłaby dalej tak jak jest. Tylko tamten oddział 5-godzinny. 

Pani radna Maria Kądziołka zadała pytanie, czy koszty są już wyliczone.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że z tego co mu pan Budzioch powiedział, on jeszcze ustala jeśli chodzi o budżet sanepid i mówi, że to do końca września będzie. 

Pan radny Franciszek Brzyk zapytał, czy Bucze wchodziłoby z tym dopiero od przyszłego roku.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że tak, od 1 września przyszłego roku. 

Pani radna Maria Kądziołka zapytała, dlaczego od przyszłego roku, jeśli byłaby szansa zrobić wcześniej. 

Pan radny Franciszek Brzyk zadał pytanie, czy gmina albo ktoś wystąpił z oficjalnym pismem do parafii o to pomieszczenie. Czy były to tylko rozmowy sołtysa.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, pismo z gminy już dawno było wystosowane, później rada sołecka wystąpiła z podobną propozycją. 

Pan radny Franciszek Brzyk powiedział, że proboszcz nie jest w końcu instytucja jednoosobową, która decyduje o wszystkim. Jest rada duszpasterska każdej parafii, a przynajmniej powinna być. I to dziwne jest w tym momencie, bo jest to taka pierwsza postawa człowieka, który idzie na przekór swoim parafianom. Trzeba napisać do kurii diecezjalnej z prośbą o wyjaśnienie tego problemu.

Pani radna Maria Kucia, powiedziała, że w jakim to by było dobrym miejscu. To jest budynek bardzo dobry a stoi pusty.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak powiedział, że jeśli chodzi o Wokowice, to zostało ustalone to, że zasilanie oddzielne elektryczne, centralne ogrzewanie oddzielne. Powiedział, że pan architekt Budzioch zrobił wstępną koncepcję, jak będzie wyglądała komunikacja w budynku, którędy będzie wejście, gdzie będą schody itd. I miał ten problem zreferować dzisiaj na posiedzeniu komisji. Pana architekta z niewyjaśnionych przyczyn nie było na posiedzeniu.

Pan radny Franciszek Brzyk zapytał, które budynki byłyby oddzielnie. I czy stara część do wyburzenia a nowa zostaje?

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że oba budynki byłyby całkowicie niezależne. Byłoby tak, że to przejście, które jest u góry, łączące starą część z nową będzie zamurowane całkowicie. 

Pani radna Maria Kucia zadała pytanie panu Cierniakowi, co ze starą częścią a co z nową.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak powiedział, że ta stara część nie jest warta świeczki, jeśli chodzi o remont. Powiedział, że w ostatni czwartek pojechało do Wokowic 3 projektantów i powiedzieli, że do końca września dokumentacja będzie gotowa. 

Pan radny Franciszek Brzyk zapytał czy dokumentacja będzie na starą i nową część.

Pani radna Maria Kucia zapytała, jaka jest wizja nowej części. Co w tej nowej części będzie. Stwierdziła, że jak komisja będzie się udawać do Wokowic to trzeba konkretnie tym ludziom powiedzieć i zaproponować. 

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak powiedział, że jeśli chodzi o suteryny to tam ma być szatnia dla dzieci przedszkolnych, ma być zaplecze socjalne, żeby można było tam przygotować herbatę, kanapki itd. i jeszcze pewnie jedno pomieszczenie socjalne dla pracowników. Na parterze ma być sala łamana w kształcie litery „L” i sanitariaty. Natomiast u góry tylko część sanitariatów będzie po prawej stronie, natomiast z pozostałych będzie zrobiona klatka schodowa. 

Pan radny Franciszek Brzyk zapytał, co zyskają na tym mieszkańcy.

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas zapytał, co z tą świetlicą wiejską, gdzie ona jest proponowana.

Pan Naczelnik Wydziału EKiS Józef Cierniak odpowiedział, że u góry na pierwszym piętrze.

Pan radny Franciszek Brzyk stwierdził, że mieszkańcy zyskaliby punkt biblioteczny i świetlicę środowiskową. 

Pani radna Maria Kucia powiedziała, że mieszkańcy wsi zyskują jedną dobrą placówkę kulturalno-oświatową. 

Pani radna Maria Kądziołka powiedziała, że trzeba zlecić ekspertyzę dotyczącą starej części szkoły, aby mieszkańcy wiedzieli, na jakie ryzyko narażone są dzieci, które się tam umieszcza. 

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że jak tam pojedzie nasza komisja, to musimy mieć w ręce mocne argumenty. 

Pan radny Franciszek Brzyk powiedział, że ekspertyza musi być zrobiona. Żeby przekonać mieszkańców, że całość będzie lepiej wyglądała, a będzie wystarczająca dla potrzeb mieszkańców. Nie ma sensu utrzymywać starej części, bo będzie to przeszkadzało w adaptacji i modernizacji tej części nowej. Więc ekspertyzę taką konsumpcyjno - mykologiczną trzeba by było zamówić. To jest koszt tak niewielki, że budżet się nie załamie w tym momencie. A mieć atut w ręce, że to nie my. Jeśli ekspert stwierdzi, że koszt adaptacji, modernizacji, osuszania jest wysoki, że się nie opłaca tego modernizować, to będzie można przekonać mieszkańców do proponowanych zmian.

Pan radny Franciszek Brzyk powiedział, że przydałaby się także analiza ekonomiczna.

Pani radna Maria Kucia powiedziała, że potrzebna będzie prognoza urodzeń, koszty kształcenia przeciętnie na jednego ucznia, żeby ludziom ten problem uzmysłowić.

Komisja sformułowała następujący wniosek:

Komisja wnioskuje do Pana Burmistrza o zlecenie wykonania szczegółowej ekspertyzy konstrukcyjno – mykologicznej budynku szkoły podstawowej w Wokowicach do połowy października. Wniosek przyjęto jednogłośnie.
Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas poinformował, że ostatnim punktem dzisiejszego zebrania będzie krótka informacja Pani Cecylii Jabłońskiej, która jest założycielem Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Brzesku. Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas powiedział, że jest studentem tego Uniwersytetu.

Głos zabrała Pani Cecylia Jabłońska. Informuje, że Uniwersytet, który założyła powstał z jej inicjatywy, ale przy pełnym poparciu Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, bo trzeba mieć świadomość, że my działamy pod jego patronatem. Natomiast my nie jesteśmy administracyjnie ani filią Uniwersytetu Jagiellońskiego, ani żadną inną organizacją. Tutaj w dużej części, to trzeba absolutnie podkreślić, władze miasta a przede wszystkim Miejski Ośrodek Kultury wyszedł nam z dużą pomocą. Udostępnia nam salę, drukuje plakaty itd. Jest działalność Uniwersytetu, przynajmniej u nas w Krakowie, chociaż w Polsce Uniwersytety działają bardzo różnie. Jest w tej chwili taka moda, niektóre działają tak jak my, niektóre działają jako odrębne stowarzyszenia, niektóre działają nawet w ramach administracyjnych, mają pracowników w Urzędach Miast, jak np. w Sopocie, Gdańsku, jest to sprawa absolutnie przeróżna. Ja z mojej strony nie chciałabym wnioskować o zmianę działania, bo naszą podstawą działalności jest wolontariat, zarówno z naszej strony, jak i ze strony wykładowców. Coraz lepsi wykładowcy do nas przyjeżdżają i tak niech pozostanie. Natomiast jest prawdą, że w tej chwili różnego rodzaju instytucje, między innymi ta Polsko-Amerykańska Fundacja i Unia Europejska daje możliwość starania się o środki. Taka możliwość sięgania po środki zewnętrzne daje nam możliwość opracowania jakiegoś programu, na który są środki potrzebne, a którymi my nie dysponujemy. I w czym jest problem. Miejski Ośrodek Kultury, którego nowy statut Państwo zatwierdzaliście zgodny jest, ma tutaj zapisy różne, że może popierać oświatę, kształcenie, rozbudzanie zainteresowań i potrzeb kulturalnych. Nigdzie nie jest powiedziane, że tylko młodzieży, to jest przecież dla społeczeństwa. W związku z tym, tutaj merytorycznie wpisanie naszej działalności jest. Ponieważ my nie jesteśmy jednostką tu do tej pory wewnątrz MOK-u, nie jesteśmy w budżecie MOK-u i nie wnioskujemy o to, żeby były tutaj jakieś z tego tytułu środki. Natomiast wnioskowalibyśmy o rozpatrzenie takiej możliwości, czy to by było na zasadzie jakiegoś porozumienia, czy danie możliwości dyrektorce MOK-u, żeby to np. ona, bo występowanie po środki zewnętrzne, powoduje, że to musi występować instytucja, która jednocześnie gwarantuje przyjęcie tych środków na konto i rozliczenie tych środków. Księgowa MOK-u jest takim naszym społecznym skarbnikiem. Zbiera tylko niewielkie 10 złotowe składki od studentów na takie drobne rzeczy, np. kwiaty dla wykładowców. I tutaj chodzi o to, żeby wtedy państwo jakimś porozumieniem między Uniwersytetem a MOK-iem, czy jakąś decyzją zezwalającą Miejskiemu Ośrodku Kultury usankcjonowali istnienia obok nich naszego Uniwersytetu, a równocześnie możliwość poprzez MOK występowania przede wszystkim o środki zewnętrzne. To nie jest powiedziane, że się dostanie, bo nie ma nigdzie takiej gwarancji. Natomiast niewystępowanie powoduje, że tracimy te środki. Dają nam możliwość udziału w szkoleniach, na które my nie mamy pieniędzy, nawet jak szkolenie jest czasem bezpłatne, to trzeba dojechać na to szkolenie. W związku z tym taka jest moja prośba, bo to nie jest problem, bo ja rozumiem, że działalność, która się rozwija i która coraz więcej osób skupia. Z resztą tutaj z siedzących państwa, nie jeden był na takim wykładzie. One coraz lepsze są, coraz ładniejsze z rangą taką dużą. Współpraca z Uniwersytetem Jagiellońskim jest stała. Nie wyobrażam sobie, żebyście nie akceptowali tej sprawy. To jest mój wniosek. Chodzi o to, żeby tak formalnie można było wystąpić przy akceptacji Miejskiego Ośrodka Kultury, czyli tej jednostki, która jest formalnie jednostką urzędu miasta. 

Pan Przewodniczący Komisji Józef Kubas, zapytał, co Pani dyrektor MOK-u na nową propozycję.

Pani Cecylia Jabłońska odpowiedziała, że pani dyrektor wyraża zgodę.

Pan Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk powiedział, że to pani dyrektor MOK-u powinna zrobić. W statucie jest zapis o porozumieniu i współpracy Młodzieżowej Rady Gminy. Być może w tym kierunku idzie ta propozycja, żeby dołożyć punkt do statutu.

Pan radny Franciszek Brzyk stwierdził, że pani dyrektor, jako jednostka kulturalna powinna wspierać, że nie ma sensu dopisywać do statutu. Pani dyrektor potrzebuje tylko, że Uniwersytet jest jakimś  stowarzyszeniem, które może zgodnie współpracować. 

Pani Cecylia Jabłońska odpowiada, że Uniwersytet nie jest stowarzyszeniem.

Pan radny Franciszek Brzyk mówi, że Uniwersytet ma swój status i jest zarejestrowany i że nie jest żadną dziką organizacją. 

Pani Cecylia Jabłońska mówi, że Uniwersytet jest to grupa ludzi, która ma swój statut.

Pan radny Franciszek Brzyk mówi, że pani dyrektor nie powinna robić żadnych przeszkód i ze wszystkimi współpracować. Daje jej statut takie możliwości i nie ma żadnego problemu, żeby tylko od strony formalno-prawnej zapytać prawnika, jak spisać takie porozumienie, żeby miało tylko ręce i nogi. 

Pani Cecylia Jabłońska powiedziała, że działa społecznie i cała ta działalność jest wolontariatem. Mówi, że Uniwersytet nie jest organizacją pozarządową, bo gdyby był taką organizacją, to nie musiałaby sięgać do  współpracy z Miejskim Ośrodkiem Kultury.

Pan radny Franciszek Brzyk powiedział, że byłby za tym, żeby taki wniosek sformułować, że opiniujemy pozytywnie współpracę Uniwersytetu Trzeciego Wieku z Miejskim Ośrodkiem Kultury w zakresie wsparcia Uniwersytetu, jeśli chodzi o występowanie o środki na działalność Uniwersytetu. Natomiast ustalić, że pani dyrektor tą współpracę sama sobie zaopiniuje od strony formalno prawnej poprzez radcę prawnego.

Komisja sformułowała następujący wniosek:

Komisja pozytywnie opiniuje współpracę Uniwersytetu Trzeciego Wieku z Miejskim Ośrodkiem Kultury w Brzesku i wnioskuje do Pani Dyrektor o opracowanie podstaw formalno – prawnych tej współpracy (w tym również pozyskiwanie środków unijnych). Wniosek przyjęto jednogłośnie.

Pani Cecylia Jabłońska zaprosiła zebranych na inaugurację, która odbędzie się zgodnie ze statutem w październiku 2007 r. Powiedziała, że pocieszające jest to, że do Uniwersytetu zaczynają docierać Brzeszczanie zajmujący różne stanowiska.

Pan radny Franciszek Brzyk nawiązał do strategii promocji gminy. Powiedział, że był kiedyś wniosek na komisji finansowej o promocji naszej gminy. Powiedział, że ludzie przyjeżdżają, pytają o rozwój gminy Brzesko. Nie ma nigdzie do kupienia informatorów o gminie. MOK mógł rozwinąć tą działalność popularyzatorską, żeby w ten sposób pozyskiwał środki. Gmina wydaje monografię Brzeska czy inne rzeczy, chodzi o to, żeby jednak MOK też się zajął tymi sprawami. Powiedział, że to byłby jeden z elementów, który pozwalałby na pozyskiwanie dodatkowych środków. Chodzi o to, że Biuro Promocji nie może prowadzić działalności gospodarczej i sprzedawać informatorów i gadżetów. Natomiast MOK może taką działalność prowadzić. W związku z powyższym chodzi o to, żeby to było prowadzone na poziomie. MOK mógłby taką swoją księgarnię wewnętrzną zorganizować.

Pan radny Adam Kwaśniak zaproponował, żeby sformułować taki wniosek, żeby utworzyć stoisko z takimi gadżetami promującymi gminę Brzesko. 

Pani radna Maria Kucia powiedziała, że taki stolik z pamiątkami powinien być na stałe, a nie tylko przy okazji.

Po dyskusji Komisja sformułowała następujący wniosek:
Komisja wnioskuje do Pana Burmistrza o utworzenie na terenie Miejskiego Ośrodka Kultury stałego punktu sprzedaży pamiątek promujących miasto i gminę. Uzyskane środki z tego tytułu zasilą fundusz promocyjny. Wniosek przyjęto jednogłośnie.
Po wyczerpaniu porządku Przewodniczący Komisji Józef Kubas podziękował wszystkim za udział i zamknął posiedzenie.

Na tym posiedzenie komisji zostało zakończone.

Posiedzenie trwało od godziny 900 do godziny 1350.
   Protokołowała                                                                

   Aneta Szczupał

Przewodniczący

Komisji Oświaty Kultury i Sportu

    Rady Miejskiej w Brzesku
                                                                                      mgr Józef  Kubas















